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wynoii 
rocznie. 8 koron 
kwartalnie: 2 korony 
miesięcznie: 70 hai.

Nu» <r pojtdyacay 80 htd.

Prenumeratę płaci ale z gó­
ry rocznie, półrocznie lub 

kwartalnie 
Makiam«ejć< oędą uwzglę­

dniane do dni 7.

SZKOLNICTWO
ORGAN NAUCZYCIELI LUDOWYCH

Wychodzi 5. 15. i 25. każdego miesiąca.

Wszyscy za jednego; jeden za wszystkich.— Kto nie z nami, ten przeciwko nam(

Redakeya 1 Admlnistraoya 
w Nowym Sączu

WKgl$d«Bi nadeałanyeii koi« L 
4«ncyi ścisła dyskreey

Prenumeratorom udziela 
Redakcya wszelkich infor* 

macy i bezpłatnie.
Nnmery „Szkolnictwa^ od
I. stycznia b. r. mamy w za­

pasie.

Szal Koledzy i Koleżanki: Prosimy Was najuprzejmiej raczcie dołożyć starania, żeby nie było 
w sąsiedztwie Waszem «ni jednej szkoły, w którejby brakło "Szkol­
nictwa# — ponadto pracujcie, aby «Szkolnictwp» czytali wszyscy 

członkowie Rad szkolnych miejicowych i okręgowych.

’Od Administracji.
Przypominając, że czas najwyższy odnowić 

przedpłatę, prosimy zalegających, aby dla uregu­
lowania nakładu nie ociągali się z zapłatą, bo 
inaczej, jakkolwiek z przykrością musielibyśmy im 
wstrzymać dalszą wysyłkę „Szkolnictwa". Kto nie 
jest w możności uiścić większej kwoty — niechaj 
pośle mniejszą, byle tylko dał dowód, że pamięta 
o prenumeracie, którą zawsze naprzód składać należy.

Nauczyciele szkół wydziałowych - wobec 
ostatniej regulacyi płac nauczycielskich.

Dyskusya w pranie pedagogicznej na temat o- 
statniej regulacyi piać naszych , była mojem zdaniem, 
nieco jednostronną, i n e przybrała takich rozmiarów? 
jakby się tego po tuk weztej sprawie spodziewać 
należało. Była jednostronną, gdyż omawiała prze* 
ważnie place, przyznane nauczycielstwu klasy III. i 
IV., wspominając mimochodem o płacach w klasie 
L i II. O poborach zaś nauczycieli szkół wydział, 
o ile mi wiadomo, nikt krytycznie me wspomniał, 
uważając je widocznie za wystarczające. I rzeczy­
wiście dziwną jest rzeczą, źe żaden z nauczycieli 
szkól tej kategoryi nie zabrał głosu w sprawie tak 
ważnej. Czy może nauczycielom tym tak dobrze się 
powodzi, że więcej nie potrzebują? Chyba nie. Że 
nikt z nich dotąd nie upomniał się o naprawienie 
krzywdy pochodzi, zdaje mi się stąd, że nauczyciele 
szkól wydziałowych są bardzo zajęci obowiązkami 
zawodowymi i twcrzą w ogólnej armii nauczycie 1- 

stosunkowo drobną garstkę. Wiedząc zaś, że 
dzisiaj liczba i siła imponuje, milczeli. Żie się jed­
nak stało. Więc pomny na przysłowie: „Lepiej pó- 
żno«niź nigdy poruszam, jako jeden z interesowa­
nych, tę sprawę w nadziei, że kompetentne czynni­
ki, a w pierwszym rzędzie Rada szkolna krajowa 
popełniony błąd naprawi.

Jak wiadomo, pobierają stali nauczyciele szkół 
wydz. w I. klasie plac 2500 K i 2300 K., oprócz 
tego przyznano im na mieszkanie 500 K. W IL kl. 

płac utworzyła ustawa również dwa stopnie pląs tj. 
2100 K. i 2300 K. na mieszkanie wyznaczono w tej 
klasie tylko 400 Inhemi słowy, zrównano nau­
czycieli wydz. w II klasie plac z nauczycielami lu­
dowymi w klasie 1. plac. Tu też występuje dobitnie 
owa „deklamowani życzliwośó Rady szkolnej kra­
jowej wobec nauczycieli wydz. (Były wiceprezydent 
Bobrzyński, wizytując raz kurs wydziałowy w Kra­
kowie, wyraził się do jego uczestników, że są „ocz­
kiem w głowie44 dla Rady szkolnej krajowej. Niech­
że teraz, jako poseł, spowoduje Radę szkolną kraj, 
a względnie racicę Dembowskiego, aby był łaskawszy 
dla nauczycieli wydziałowych). Więc nie można było 
przynajmniej nauczycieli tej kategoryi szkól zrównać 
pod względem plac z urzędnikami państwowymi 
ostatnich 4 rang. Wszak je<t ich me dużo, więc i 
wydatek byłby niewielki, gdyby im dano place ró­
wne poborom nauczycieli szkół ćwiczeń i inspekto­
rów szkolnjch okręgowych. Byłby to pierwszy krok 
do ogólnego zrównania nauczycieli pod względem 
plac z urzędnikami państwowymi ostatnich czterech 
rang, do czego wcześniej czy później, przyjść musi.

Przecież tak nauczyciele szkół ćwiczeń, jak i 
inspektorowie okręg, mają, z małymi wyjątkami, te 
same studya, co nauczyciele szkół wydz Czy może 
dlatego muszą ci ostatni zadowolić się znacznie niż- 
szem wynagrodzeniem za swą pracę, że los kazał im 
pracować przy szkołach krajowych. Jakie £wiafto 
rzuca na autonomię naszą ten jaskrawy objaw, że pań­
stwo lepiej wynagradza swoicu nauczycieli za ich sta­
nowczo lżejszą, wdzięczniejszą i mniej wyczerpującą 
pracę, niż kraj. Przecież dążymy do uprzemysłowie­
nia kraju i podniesienia intelektualnego stanu śred­
niego. A któż to w pierwszej linii poświęca swoje 
siły i zdrowie dla dobra tego stanu, jak nie nauczy­
ciele szkół wydziałowych, pracując przeważnie wśród 
nadzwyczaj przykrych warunków, że aż rozpacz 
nieraz ogarnia.

Jeden z nauczycieli wydziałowych, otrzymawszy 
posadę w szkole ćwiczeń, pisał do dawnych kole­
gów o swojem powodzeniu na nowem stano wiskuF 
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między innemi te słowa: „Jakże kontent jestem, że 
pozbyłem się autonomicznego chleba*1. Smutne to, ale 
niestety zupełnie usprawiedliwione.

Po uchwaleniu przez Sejm ostatniego podwyż­
szenia plac wyrażali się niektórzy inspektorowie 
szkolni publicznie: „Teraz możecie panowie być 
zadowoleni, bo pobory wasze dochodzą nawet do 
ósmej rangi". Zamilczeli jednak dyskretnie, że do 
płacy owej „ósmej rangi* dojść mogą tylko dyre­
ktorowie i nauczyciele szkól wydz. w I. i po części 
w II. klasie plac, licząc w to wszystkie możliwe 
dodatki, jakie dyrektor ten, względnie nauczyciel, 
osiągnie w najlepszym razie przy końcu swej 40 
letniej służby. Natomiast urzędnicy państwowi, o- 
trzymawszy VIII. rangę, mają już w trzecim stopniu 
4400 K. płacy zasadniczej bez dodatków i dochodzą 
w czwartym stopniu płacy tej rangi do 4800 K. o 
ozem żadnemu naucz, wydz. marzyć nie wolno. _ > 
A jakaż przepaść między ustawą emerytalną pań­
stwową, a galicyjsko-nauczycielską !

Oprócz tego trzeba wziąć pod uwagę i tę o- 
kolicznośc, że urzędnicy pań. dochodzą o wiele wcze­
śniej do VIII. rangi i płacy doń przywiązanej, niż 
dyrektorowie szkoły wydz. w Krakowie lub Lwowie, 
którzy szczęśliwi są, jeżeli do 3 stopnia płacy t. j. 
do 4400 K. choć na rok, dwa przed emeryturą do­
prowadzą.

Nauczyciel wydz. w tych dwóch miastach do­
chodzi przy końcu czterdziestki swej służby do płacy 
3900 K. licząc wszystkie dodatki, czyli osiąga drugi 
stopień płacy ósmej rangi, zaś nauczyciel wydz. II. 
kl. pierwszy stopień płacy tej rangi, jeżeli przedtem 
sil nie stargał i nie usunął się z zawodu lub nie 
umarł. A zresztą iluż mamy szczęśliwców takich 
wśród szczupłej naszej gromadki, którzy do tych 
poborów dochodzą.

O różnicy w pracy urzędników i nauczycieli 
wydziałowych nie chcę mówić, bo każdy nieuprze- 
dzony przyzna, że porównanie wypadnie na nieko­
rzyść drugich, o ozem zresztą najlepiej nas przeko­
na statystyka.

Przy tern wszystkiem nadzieja jakiegoś [awan­
su prawie żadna. Otrzymawszy posadę przy szkole 
wydziałowej, pozostaje na niej nauczyciel do końca 
służby bez nadziei awansu na wyższy stopień zawo­
dowy, a więc i wyższych poborów. Na posady inspek­
torskie nie wolno mu się podawać, bo nie jest kie­
rownikiem szkoły. Rada szkolna kraj, wyżej stawia 
kierownika szkoły 5 kl. niż nauczyciela wydziałowe­
go. Nie koniec na tern! Taki kierownik * ma nawet 
pierwszeństwo na posadę dyrektora szkoły wydziałowej^ 
bo tak orzekła Rada szkolna kraj, w osobnem roz­
porządzeniu.

Przed dwoma Jaty zamknął Sejm nauczycielom 
wydział, podwoje seminaryów*naucz., gdzie można 
było otrzymać posadę nauczyciela - głównego. Dziś 
trzeba było zrobić tam miejsce dla absolwentów 
wydziału filozoficznego, gdyż szkoły średnie nie mają 
już tyle wolnego miejsca, aby zatrudnić wszystkich 
ukończonych słuchaczów filozofii.

Pozostaje tedy nauczycielom wydziałowym je­
dno jedyne pole awanau tj. szkoła ćwiczeń przy se- 
minaryach naucz. Lecz jakże mała ilość może reflek­
tować na te posady! Nie wszystkie bowiem semina- 
rya w Galicyi mają państwowe szkoły ćwiczeń.

Jak więc z powyższego widać, są nauczyciele 
wydziałowi, którym koledzy ze szkół pospolitych 
zazdroszczą nieraz wyższej płacy (o cale 200 koron 
otrzymywanych około lub po 30 latach służby) i 
lekkiej (!) pracy, nadzwyczaj upośledzonymi pod 
względem materyalnym i moralnym. Wypada więc 
ocknąć się z gnuśności, gdyż dzisiaj ten tylko coś 
otrzymuje, kto stanowczo i ustawicznie praw swoich 
dochodzi. Dlatego też odzywam się do kolegów, aby 
sprawę tę rozważyli i wszczęli akcyę, obejmującą 
wszystkich nauczycieli szkół wydziałowych. Powo­

łani do tego w pierwszym rzędzie są koledzy w sto­
licach kraju, tudzież dyrektorowie szkól wydz. w II. 
klasie płac. Niech miasto jedno da dobry początek, 
a pociągnie za sobą innych. Odwoływanie się na 
odbyty 2. listopada b. r. w Wiedniu kongres nauczy­
cielski i wysnuwanie z tego jakichś pomyślnych ho­
roskopów nważam za przedwczesne i niewłaściwe. 
Odpowiedzi bowiem przedstawicieli rządu niejasne i 
trwożliwe, udzielone deputacyi, wybranej z łona kon­
gresu, tudzież zapowiedź, że rząd przeznacza podo­
bno tylko 20 milionów koron, na sanacyę finansów 
krajowych dla całej Przedlitawii wróżą o powo­
dzeniu akcyi. Spełnić się więc??znowu jnoże przy­
słowie: „Nim słońce wejdzie, rosa oczy^yje4.

Mojem zdaniem należałoby zaraz wziąć się do 
pracy i działać w ten sposób:

1) Zwołać zgromadzenie wszystkich nauczycieli 
wydz. i wybrać na nie m komitet, któryby się zajął 
całą akcyą. '

2) Porozumieć się z naczelnym Zarządem kra­
jowego Związku naucz, w Krakowie lub z Zarządem 
główńym Towarzystwa p edagrJ Utworzyć w łonie 
jednego z tych Tcwśizyśtw IŚekcyę nauczycieli 
szkół wydz. na wzór SekĆyi nauczycieli selhinaryal- 
nych przy Towarzystwie naucz, szkół wyższych.

3) W razie utwór zenla takiej Sekcyi spowodo­
wać Zarząd o dnośnego Towarzystwa do wysłania 
memoryału do Rady szkolnej krajowej, aby ta wy­
stąpiła przed Sejmem z wnioskiem, uwzględniającym 
nasze żądania.



4) W -wypadku ni.utworzęnia osobnej s.koyi , 
upoważnić komitet do wygotowania odpowiedniego 
memoryalu i przedłożenia go przez osobną deputa­
cy ę Badzie szkolnej kraj;

Solidarności zawodowej przez to niegdamiemy, 
bo w sprawach ogól nauczycielstwa ^obchodzących, 
będziemy postępowali za większością. Zresztą wolno 
było w ubiegłym roku dyrektorom szkól pięoio i 
sześcioklasowyoh wydziałowych żeńskich starać się 
o podwyższenie dodatku za kierownictwo; wolno 
było katechetom robić (czynił to Związek Kateche­
tów potajemnie) zabiegi, aby z okazyi reg&lacyi 
płac naucz, otrzymać wyższe pobory od nauczycieli; 
wolno było wreszcie nauczycielom (również tajem­
nie) wnosić przed dwoma laty petycye do Sejmu, 
aby przy obsadzaniu kierownictw przy szkołach 2 
klasowych »na wsi i 4 kl. w mieście uwzględniano 
przeważnie kobiety, to niechże będzie wolnd i nau­
czycielom szkól wydziałowych to samo czynić.

Słowa powyższe skreśliłem w tej nadziei, że 
poruszą one nauczycieli interesowanych i wywel ają 
pożądaną dyskusyę, która doprowadzi do celu.

Inicyator.

ECHA POKONFERENCYJNE.

Jak już swego czasu donieśliśmy, odbyły się 
w roku ubiegłjm rejonowe krajowe konf. nauczycielskie 
w Galicy i. Z obszernego mateiyału, dostarczonego 
nam dotąd z kilku konferencyj przytaczamy nastę­
pujące szczegóły.

„Austryacka ustawa szkolna z r. 1869 za przy­
kładem innych państw powołała do życia krajowe 
kónferencye nauczycielskie. Zadaniem tych konfe- 
rencyjj według przepisów ministeryalnyoh jest dawać 
opinię w kwesty ach przez władzę szkolną przedłożo­
nych, naradzać się nad środkami podniesienia szkol­
nictwa ludowego, tudzież nad sprawami, tyozącemi 
się praw, obowiązków i stosunków nauczycielskiego 
stanu. Jest ona nadto uprawnioną do stawiania 
wniosków samoistnych".

Z powyższego określenia wynika, że jeżeli kra­
jowe kónferencye nie są sejmem nauczycielskim — 
jak utrzymuje czasopismo „Szkoła* - to w każdym 
razie są one poważnym organem doradczym dla 

władz szkolnych i ciał ustawodawczych. Taki cha­
rakter mają te kónferencye we wszystkich krajach 
koronnych z wyjątkiem jednej Galicyi, gdzie, dzięki 
usiłowaniom byłego wiceprezydenta Rady szkolnej, 
krajowe kónferencye nauczy ci elsiie zeszły obecnie 

do rzędu jakichś urzędowych zebrań inspektorskich, 
przeznaczonych do podnoszenia rąk w takt wskazó­

wek przewodniczącego inspektora krajowego* Pegro- 
stu wyszczerbiono tu lub wykrzywiono naj ważniejsze 
przepisy, jak gdyby chodziło rzeczywiście o jak naj­
większe sparodyowanie tych konferencyj.
-h Postaramy się o udowodnienie tego, .zarzutu*

Przede wszystkiem życzeniem jest ustawy pai* 
stwowej, że krajowe kónferencye mają być konfe- 
rencyami „delegatów" nauczycielskich, wybranych przez 
kónferencye okręgowe, jak to wyraźnie postanawia 
§. 46 wspomnianej ustawy państwowej. Tymczasem 
obecnie ci delegaci giną formalnie w trzykroć wię- 
(kszej liczbie inspektorów szkolnych, oraz dyrekto- 
rów seminaryów nauczycielskich i szkól wydziało­

wych, powoływanych na kónferencye z głosem wi- 
rylnym. Z tego powodu wydział wykonawczy po­
przedniej konferencyi krajowej zr. 1899 miał w swo- 
im całym składzie na 16 członków aż ośmiu inspe­
ktorów okręgowych, a nowy wydział, o ile m)żna 
wnosić z ogłoszonych dotychczas sprawozdań, nie 
ulegnie również znaczniejszej zmianie na niekorzyść 
czynników rządowych. Nie dziw tedy,- że wobiotąk 
anormalnych stosunków, zarówno uchwały^konferen­
cyi krajowej, jak niemniej załatwienie tych uchwal 
przez wydział wykonawczy, noszą na sobie w naj­
ważniejszych sprawach wyraźną markę urzędową^

Przepisy ustawy państwowej i rozporządzenia 
ministeryalne nakazują dalej, aby kónferencye kra­
jowe odbywały się ^prawidlowo^ co sześć lat, z ra^ 
guły w siedzibie władzy szkolnej krajowej, a co naj­
więcej na dwóch osobnych ..zgromadzeniach. Tym­
czasem konferencya obecna odbyła się dopiero po 
8l/9 latach i to rozerwana na pięć osobnych części 
Lwów, Kraków, Rzeszów, Przemyśl? i S^uisławó wK 
co oddziałało bardzo szkodliwie nietylko na tok o-» 
brad, ale i na intenzywność uchwał konferencyjnych, 
nadewszystko zaś na energię nauczycielstwa, które 
w takiem podzieleniu, poddane zwłaszcza przewodnik: 
otwu własnego inspektora krajowego, uległo prawią 
zupełnemu onieśmieleniu, co było zapewne głównyth 
zamiarem tego nienaturalnego rozerwana krajowej 
konferencyi na pięó części.

Do tych zasadniczych wad naszych konferencyj 
krajowych przybył tego roku nadto błąd fatalnego . 
opóźnienia się we wszystkiem. Opóźniono bez uza­
sadnionego powodu zwołanie krajowej konferencyi 
blisko o póltrzecia roku (!), opóźniono też, ogłosze­
nie przepisowego programu obrad prawie o pól mie­
siąca, a nawet ważne sprawozdanie wydziału wyko­
nawczego doręczono uczestnikom zamiast na miesiąc 
przed konferencyą — dopiero w ostatnim dniu przed 
rozpoczęciem obrad. Coś podobnego stało się taksę 
referentom najważniejszych spraw na tegorocznej 
konferencyi (zmiana instrukcyi szkolnej, rawizya



' czytanek), którzy(wezwania do tak, rozleglej pracy 
■ 'wraz ze etosami' materyalów otrzymali niespełna 

w. miesią^prsed'zwianiem kónferencyi. ,
Również i program tegorocznej kónferencyi nosi 

wyraźne ślądy tej -samej dorywczości i bezpr.ogra- 
mowości. Program t(en obejmował następujące spra­
wy: 1) Odczyt z zakresu wychowania .fizycznego i 

‘ higieny- szkól. 2) Referat o zwalczaniu analfabetyz- 
mu w naszym kraju. 3) Sprawa reformy elementa­
rza. 4) Rewizya bzytanek dla szkól miejskich. 5) 
Odczyt o radach sierocych. 6) Ręferąi o praktycznej 
nauce w ogrodzie szkolnym. 7) i 8) Sprawa nauki 
dopełniającej a) w szkołach .wiejskich, b) miejskich. 
9) Referat o dopełniających kursach rolniczych. 10) 
Odczyt o szkołach dla dzieci umysłowo upośledzo­
nych. 11) Rewizya instrukcyi nauczania. 12) Ocena 
sprawozdania wydziału wykonawczego o sprawach, 

^‘przekazanych przez konferenoyę krajową z r. 1899.
13) Wnioski samoistne członków kónferencyi. Nadto 
wzięto nadprogramowo w Krakowie odczyt o nowym 

^kierunku w nauce rysunków, gdzie indziej zaś odczyt 
b ławce szkolnej.

Kto ma jaki taki pogląd na nasze szkolnictwo 
ludowe, zauważy z pewnością na pierwszy rzut oka, 
źe w liczbie powyższych spraw — z wyjątkiem pa­
ru — wszystkie inne mają znaczenie zaledwie dru­
go- łub trzeci o-rzędne i co najwyżej kwalifikują się 
do programu kcnferencyj okręgowych. — Nietrud­
no też będzie spostrzedz, że w powyższym, zbyt 
urzędowym programie, unikano jak najstaranniej ba- 
dania opinii nauczycielstwa w najpilniejszych dzisiej­
szej chwili sprawach reformy ustroju szkolnictwa 
Indowego (rewizya planów naukowych, dwutypo- 

- wośó szkół, uregulowanie stosunku kształcenia inte- 
ligencyi do wtłaczania wiadomości, sprawa nowego 
regulaminu szkolnego), dalej w kwestyi tak 'bardzo 
dziś dla naszego społecznego rozwoju "ważnego, pod­
niesienia wychowania ogólno-ludzkiego i narodowe­
go, w sprawie reformy wychowania dziewcząt w szko­
łach wydziałowych, i tylu innych piekących spra­
wach ostatniej doby. Z równą obawą pominięto 

' w powyższym programie także bardzo ważną spra­
wę poprawy wykształcenia nauczycieli ludowych, jak 
niemniej wszą! kie inne sprawy moralne nauczyciel­
stwa. Najwięcej jednak zadziwiać tu musi pominię­
cie tak gwałtownie pilnej sprawy, jak. reforma na­
szych szkół wydziałowych męskich i żeńskich, któ­
re zarówno pod względem planów naukowych, jak 
i co do podręczników szkolnych, są zabójczo źle 
urządzone. , (O. d. nast)

12 —

l J ; PRZYPOMNIENIE NA CZASIE. 
SM- - r Ja jŁ -*—,■* •, • / ’

Jak wiadomo st^ym (kytelnikoml O 
niozkom naszego pisma, postanowiło Towarzystwo 
nauczycieli ludowych w Galicyi (z .siedzibą w No­
wym Sączu) uczcić w Ł 1898 obchód rocznicy 50- 
letniego panowania Najjaśniejszego'Monarchy Fran­
ciszka Józefa Ł założeniem odpowiedniej fUndacyi. 
W tym celu na posiedzeniu Zarządu dnia 27. czer­
wca 1897 odbytem, uchwalono utworzyć drogą cen­
towych składek i dobrowolnych ofiar fundacyę po- 
sagową im. Cesarza Franciszka Józefa'1. dla biednych 
dziewcząt, sierot po nauczycielach ludowych w Galicyi.

Na wniesioną prośbę do kancelaryi’ cesarskiej 
o przyzwolenie nazwania tej fnndacyi imieniem Naj­
jaśniejszego Pana, otrzymał Zarząd w mowie będą­
cego Towarzystwa za pośrednictwem władz krajo­
wych, pismo tej osnowy:

L. 35.245
Do Szanownego Zarządu 

galicyjskiego Towarzystwa nauczycieli Indowych 
w Nowym’1 Sączu.

*Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył naj- 
łaskawiej Najwyższem postanowieniem z dnia 21 li­
stopada 1898 przyjąć z zadowoleniem najpoddańszy 
raport Jego Ekscelencyi Pana Prezydenta Ministrów 
i Kierownika Ministerstwa spraw wewnętrznych o obja­
wach lojalności galicyjskiego Nauczycielstwa ludowego 
z powodu pięćdziesiątego roku Najwyższego panowa­
nia i równocześnie raczył najłaskawiej udzielić zezwo­
lenia na nazwanie Najwyższem Imieniem wszystkich 
tych zapisów, fundacyi, funduszów i przedmiotów, co 
do których już poprzednio iiie uzyskano Najwyższego 
zezwolenia.

O czem Szanowny Zarząd Towarzystwa nauczy­
cieli ludowych niniejszem zawiadomić mam zaszczyt*.

Nowy Sącz, dnia 16 stycznia 1899.
Za o k. Radcę Namiestnictwa i Starostę 

Łempicki w. r.
Usiłowania nasze przy pomocy ofiarności zale­

dwie kilkudziesięciu jednostek sprawiły, że obecnie 
fundusz posagowy dla dziewcząt sierot po nauczy­
cielach tj. po upływie lat 10 wynosi zbyt skromną 
kwotę 429 K. 33 h ♦) które ulokowane są na 
książeczkę kasy zaliczkowej w Nowym Sączu i pocz­
towej kasy oszczęd. w Wiedniu.

Gdy zaś w obecnym roku obchodzić będzi 
nasz Najdostojniejszy Cesarz, niezwykły jubileusz, 

. bo 60cio- letniej rocznicy swego panowania •— dla- 
z tego mamy moralną pewność, że całe Nauczyciel­

stwo zarówno w miastach, jakotez w najodleglejszych 
wiosaach dołoży starania, aby na ten cel szlachetny

*> W roku 1907 wpłynęło tylko 4 K, 65 h. P. R.
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wpłynęły w r. 1908 składki możliwie najobfitsi*. 
Przy budowie tego trwałego pomnik* nie żądamy 
wiele, prosimy tylko o centowe składki, byle odwszy- 
etkich, byle od całej 12to tysięcznej rzeszy nauczy­
cielskiej.

W końcu zanosimy jeszcze jedną prośbę. Sza­
nowni Koledzy i Koleżanki! Przy wszelkich zgro- 
jnadzeniach, zabawach, uroczystościach, konferenoy- 
ach nie zapominajcie o funduszu posagowym dl* sie- 

. ról po nauczycielach ludowych. Wierzcie w ty pra­
wdę niezbitą, która mówi: Ziarnko do Ziarka - a b^ 
dzie miarka.

Ku temu celowi dołączamy do dzisiejszego nu­
meru po 60 cegiełek centowych— z prośbą o tych* 

- ie rozspriedaż w kole znajomych. Imieniem Zarżą* 
dn * Towarzystwa naucz, lud. w Galicyi.

Józef Gutowski 
prezts.

. W zjazd delegatów kraj.. Związku nauczycielskiego.
Drugi Zjazd delegatów krajowego Związku na­

uczycielskiego odbyty dnia 28 z. m. rozpoczął się 
nabożeństwem, odprawionem w kolegiacie św. Anny, 
poczem delegaci w liczbie przeszło 150 z różnych, 

~ nawet najodleglejszych stron Galicyi, zebrali się 
w sali obrad Rady miejskiej.

Zgromadzenie, zagaił prezes Związku, rado* m. 
:St. Nowak, witając zebranych oraz gości, wśród któ­
rych widzieliśmy prezydenta p. Lea, posła Petelenza 
i delegata do Rady szkolnej krajowej redaktor* 

. Konopińskiego.
W zagajeniu swem przedstawi* prezes dotych­

czasowe działanie „Związku", jego cel, zadani* n* 
przyszłość. Pierwszem staraniem musiało być pod 
wyższenie płac, obrano drogę inną jak dotąd. Mia­
nowicie przedstawiano społeczeństwu krzywdy non- 
czycielskie na wiecach powiatowych i na wiecu kra­
jowym. .Związek" działał w porozumieniu z wszy. 

.. stkiemi Towarzystwami nauczycielskiemi w kraju. 
- Cel po części osiągnięty został, choć pewien odłam 
prasy i jedno z Towarzystw naucz, stanęło . w po-. 

. przek i nie postępowało solidarnie do ostatniej chwili, 
.3*^ przyrzekło. „Związek* najwięcej tu pracował; 
przewodnictwo i referat na wiecu krajowym był 
7 r<ku „Związku*. „Związek" prowadził delegatów 
,i z akcyi wiecowej wy wiązał się w zupełności. Twier­
dzą wprawdzie wrogowie, że pracowaliśmy tylko dla 

- nauczycielstwa w miastach. Jest to jednak oszczer­
stwo, którą stąd odpieram i które delegaci powinni 

■ .zwalczać, jeżeli gdzie posłyszą takie kłamstwa. Ak- 
vpy* „Związku* w sprawie nauczycielstwa tymczaso- 
,wego aic przyniosła takich. rezultatów, jak obcięliś­
my. Regulacya dotychczasowa zaspokoić nauczyciel­
stwa nie może. Musimy. pracować dotąd, dopóki nie 
zostanie usunięty system klasowy. Zadanie to da 
się uskutecznić we Wspólnej pracy z austr. Związ- 

j kiem nauczycielskim. Z przykrością zaznacza dalej,

że .Związek* oparty na statutach, a więc legalny, 
teający za zadanie podnieść nauczycielstwo i* szkol- 

L nictwo w kraju natrafia u niektórych czynniki w na 
przeszkody,ia.nawet prześladowania.Jest to bolesne, 
bo. wyrabiaj mńlej ^ódważnych kolegów lękliwośó 
i nasuw* przypuszczenie, jakoby należenie do „Zwią­
zku* było występkiem. Podnosi dalej, że w niektó­
rych powiatach ostygł zapał dla ^Związku" — dały 
się odczuć jakieś chorobliwe objawy, nawet w na­
czelnym „Zarządzie" i „Ognisku* krakowekiem. Przy­
czyny trudno odgadnąć. Prawdopodobnie polityka, 
która po ostatnich wyborach tak szkodliwie odbiła 
się na calem społeczeństwie, musiała również podzia­
łać i na nasze nauczycielstwo. Wzywa apelem do 
delegatów, aby jeszcze energiczniej wzięli się do 
pracy, bo przyznać musimy, że przez „Związek" 
uzyskaliśmy już wiele.

W końcu poświęca wspomnienie pośmiertne sp. 
dr. Jordanowi, H.Rewakowiczowi^St. Wyspiańskie­
mu, oraz Kolegom K. Krasuokiemu z Wadowic i J. 
Geciowowi z Tarnopola.

Na sekretarzy powołał prezes pp. Wohlmuta i 
Grabowi eckiego i przedłożył regulamin obrad, który 
przyjęto.

Następnie p. Michalski z Wieliczki wyraził imie­
niem zgromadzonych protest przeciw gwałtom pruskim 
i ustawie antipolikiejt przeciw zamknięciu „Macierzy 
szkolnej* w Królestwie, oraz wyraził serdeczna gratu- 
laoye z powodu 25-letniego jubileuszu „Nowej Re­
formie*, zawsze broniącej spraw oświaty i nauczy­
cielstwa, a to w ręce obecnego redaktora p. Kono­
pińskiego.

Z kolei' zabrał glos prezydent m. dr. Leo, a 
powitawszy zgromadzonych im. Rady m. Krakowa, 
wyraża swą radość, że ta organizacya nauczycielska 
przyszła do skutku i ^u, w grodzie podwawelskim 
odbywają się zjazdy nauczycieli ludowych. „Związek" 
oparty na statetach, więc jawny, ma prawo dążyć 
do poprawy bytu nauczycieli i podniesienia szkol­
nictwa, pragnie by zapał nie ostygł, skoro po­
stulaty zostały w części spełnione, nie powinno je­
dnak nauczycielstwo walczyć tylko o byt materyal- 
ny, ale powinno zajmować się i szkolnictwem. Spra­
wa kongresu, umieszczona na porządku dziennym 
jest nader ważną. Obowiązkiem też nauczycielstwa 
jest zabierać głos i wskazywać społeczeństwu drogę, 
po jakiej sz kolniotwo dążyć ma do rozwoju, aby 
zachować pierwiastek narodowy, oraz wprowadzać i 
nowości na polu ' szkolnictwa, jakie już mają inne 
narody. W dalszym ciągu poruszył sprawę nie mniej 
ważną, za jaką uważa zaopatrzenie wdów i sierot 
po nauczy oielach ludowych. W sprawie należenia do 
Związku ogólno-austryaokiego nauczycielstwa pod- 

i nosi mówca, że myśl jest dobrą, gdy chodzi o zdo­
bycie lepszego sytuowania i, zmiany odnośnego pa­
ragrafu ustawy państwowej, zaznacza jednak, że 
w sprawach szkoły narodowej polskiej nauczyciel­
stwo nie powinno się poddać pod centralną jakąś 
komendę; szkoła polska musi zachować swą odrę­
bność, a sztandar autonomii winniśmy.. dzierżyć wy­
soko. (Oklaski).

j Red. Kon o p i ńsk i podziękował za owacyę 
zgotowaną „Nowej Reformie* i przypomniał, że pier­
wszym referatem jego w tym dzienniku,(była przed



J9 laty sprawa reformy stosńnk^.prawnych^au- 
czycieli, którą zajmował się Sejmfow^^ Jako 
delegat Rady szk. krajowęj będzie się" starał, aby 
kwesty a bytu została na długi czas usunięty przez 
paleźyte uregulowanie stosunków służbowych nau* 

’ ózycielstwanaszego^aby nauczyćiel^zul sięobywa- 
telem kraju i mógł z praw obywatelskich korzystać 
W całej pełni, Wolność i swobodę musi mieć nau­
czyciel, aby je wpajać w młode pokolenie. Wolność 
tę i sw obcdę będzie się starał zabezpieczyć. (Oklaski).

Następnie powitał obecnych poseł dr/ Petelenz, 
fcfóry życzy obradom jak najpomyślniejszego skutku 
j zaznacza, że jako poseł dal dowedy swej życzli­
wości dla spraw nauczycielskich, zaś uchwały jej 
obecnego zjazdu będą dla niego nadal wskazówką.

Sprawozdanie naczelnego zarządu z czynności 
za rok ubiegły, referowane przez p.'Pytkę z Bochni 
przyjęto bez., dyskusyi, taksamo sprawozdanie prezesa 
p. J^owaka z kongresu nauczycieli W Wiedniu. (Spra­
wozdanie umieszczone było w „Szkolnictwie44).

P. Balicki z Podgórza referuje następnie spra­
wę zmiany statutu Związku. - -

, * Dyskusya nad tą sprawą przeciągnęła się do 
południa. Najważniejsze zmiany statutu są: 1) wpro­
wadzenie jako człęnków emerytów, mianowicie, eme­
ryci, którzy, w czynnej służbie by lir członkami nQ. 
gnisku pozostają nadal w swoich prawach, ińhi b- 
jneiyci mogą być członkami, jeżeli zóstńhą przyjęci 
przez Zarząd na wniośek odnośnego ^Ogniska", 2) 
W sprawie wkładek rocznych, które ustanowiono: a) 
dla nauczycieli w I. kh płaca na 1-20 K. miesięcz­
nie ; w 11. kl. płac na 1 K. w III. kl. ha 80 h. w IV. 
ki- płac 60 h. Nauczyciel® tymczasowi.i emeryci 
płacą bez względu na Płacę 60 h. Miesięcznie.

122 (Dok. nasi.)

Niby prawdy, niby żarty.
£ ■ ...

Radca Dworu.
Radca Dworu, powaga nie lada'we Lwowie 

| (Wie o tern nauczyciel, kierownik, dyrektor), 
Wysłucha cię łaskawie, słówek parę powie, 
J zrobi... ale tylko... co chce pan inspektor.

Czemu ksiądz inspektorem?
N^ęwie człek i daremnie swój umysł natęża, 
Ćzdmu ha „inspektorstwo" pakują się księża? 
Zbiegiem czasu odkryłem, cośmy nie wiedzieli: m 
By swe, .krewne, znajome wydawać za. .. nar ozy cieli.

Jak szukać protekcyi?
„Wice-inspektor14 kiedy nałogow o kłamie, 
I w oszczerczych donosach nikt jemu nie sprosta, 
Niech staje wciąż przy... księżej i przy... pańskiej 

[bramie,
A « pewnością w opiekę weźmie go sta ... • cya 

[ratunkowa.

* PrzewodniczącyRad szkplnych miejscowych.^
Aby pnewcdniczęcym bjł wMędzie kriądz... szkoły 

To. w Radź ie miejecowejpracują jak woły... 
Wszyscy święci (choć gghj ze akutdem wesołym:

I By chłop nie będąc „świętym" był przynajmniej gołym.
*

ECHA NASZEJ NIEDOLI, 
(Głos ż kraju).

.... I.
. W r. 1905 z powodu niezdolności fizycznej prze* 
I niosła mięrRacU słkoIua^ wczasowy stan spo- 

? czynku,-przyczeia otrzy odprawę. Po u*.
k pływie pół roku zgłosiłam, się doczynnej służby — 

lecz Rad& szk.krajowa odmówiła przyjęcia. W kilka 
miesięcy później, wniosła m drugie podanie wraz z swia- 

1 dectwem zdrowia jakie wydał c. k. lekarz powiatowy
— lecz także bezskutecznie' Wreszcie prosiłam Radę: 

; szk. krajową o pozwolenie do objęcia tymczasowej 
posady, aliści z równym do poprzednich skutkiem.

Lecz na tein jeszcze nie koniec! Albowiem nie 
dosyć, że mię Rada szk. krajowa napowrót do służby 
przyjąć nie chce, skutkiem czego mimo uzdolnienia 
zawodowego oraz mimo zupełnego zdrowia skazany 

. jestem na straszną nędzę — ale ponadto formalnie zra- 
* bowaną zostałam — ponieważ dowcipny pan referat 
5 we Lwowie wzapomniałMr źe równocześnie z przyzna* 

niem odprawy należy mi się zwrot wkładek emerytal­
nych oraz zwrot taksy od dekretu nominacyjnego. 
Krzywd takich^pouoszą’ cafe^secmy niedoświadczonych

7 nauczycieli i nauczycielek.

n.
j Na usilne i kilkoletnie moje starapią, zostałam^ 

jako cierpiąca na reumatyzm (z powodu wilgoci w bu­
dynku szkolnym, który stoi *na bagnie) przeniesioną 
w r. 1902 ze stałej posady w R. w charakterze tym­
czasowej nauczycielki na równorzędną posadę do L.. 
z płacą podówczas pobieraną tj. 1000 koron rocznie 
i 10% dodatku na pomieszkanie. Od lipca 1907 pod­
wyższono płacę nauczycielstwu w kl. III. na stopniu 
najniższym, na 1300 koron i 200 koron dodatku na 
mieszkanie, linie atoli pominięto, dlatego jedynie, „że 
jestem do Ł. przydzieloną na tymczasową nauczyciel­
kę44. Kiedy zaś o wyrównanie tej strasznej krzywdy 
wniosłam prośbę do Rady szkolnej krajowej, odpisano 
mi, że chcąc uzyskać ustawą przyznane podwyższenia

- muszę wrócić na moją stałą posadę do R... Jest te 
niezwykły wypadek w dziejach szkolnictwa galioyj 
skiego, dlatego godny publicznego omówionia.
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WSPOMNIENIA POŚMIERTNE.
Dr. Józef Źuliński, b. proL semin. naucz. we Lwo- ' 

wie i uczestnik powstania r. 1863. zmarł 6. b. m. 
przeżywszy lat 67. -

Józef Balczarczyk, em. kierownik szkoły im. Diet- 
a w Krakowie, zmarł 8. b. m.

Julia Barewiczówna, nauczycielka szkół wydziało­
wych miejskich, umarła we Lwowie, przeżywszy lat 50.

Jakób Mirek, nauczyciel szkoły męskiej w Łań- 
eucie zmsrł 9. bm. przeżywszy lat 44.

Wiadomości potoczne.
Nikłby nie uwierzył ile ciężkiej pracy, ile zabie­

gów kosztuje uzyskanie pragmatyki służbowej dla urzę- 
^ników austryackich, a równocześnie dla nauczycieli 
ludowych, co jest chyba najwymowniejszym dowodem, 
jak ważną musi być ustawa, regulująca prawa i obo­
wiązki funkcyonaryuszy publicznych, skoro jej rządząca 
Wk® u kraju i państwie dać nie chcą. Dowiadujemy 
eSę, że w najbliższym czasie wybraną zostanie zbiorowa 
komisy* w ministerstwie, mająca ułożyć pragmatykę 
służbową. Mamy nadzieję, że potem sprawa ta pójdzie 
już szybszym tempem, że więc i dla nauczycielstwa 
naszego uda się wywalczyć dawno należne prawa.

Wyzysk sił nauczycielskich oraz połączony z nim 
nędzny rezultat z nauki. „Jestem nauczycielką przy 
szkole 2 klasowej w K. (okręg H.), gdzie prowadzę 

. dzieci I. i HI stopnia, razem mam do nauki 108 dzieci. 
JL ponieważ izba szkolna jest mała, bo zmieści się 
w niej zaledwie 48 uczniów, dlatego kazano mi pro­
wadzić stopień Illci podzielnic, t.j. co drugi dzień je­
dną połowę i teraz wymagają, aby dzieci były dosta­
tecznie przygotowane na stopień IV. O trzecim nau­
czycielu albo też o wynajmie odpowiedniej izby szkol­
nej i mowy niema, bo co kogo obchodzi oświata chłopa, 
który za drogie pieniądze oszukiwany jest na każdym 
kroku®.

Fałszywa interpretacya. Ustawy szkolne zarówno 
państwowe jakoteź krajowe (a więc i galicyjskie) pod 
wyrazem nauczyciel, rozumieją siłę nauczycielską bez 
różnicy płci! Tymczasem jeżeli się rozchodzi o korzyści 
służbowe, w tej chwili nasze władze interpretują prze­
pisy ustawowe wedle swojej woli. 1 tak donoszą nam 
z okręgu T. „O posadę kierownika szkoły przy szkole 
2-klas, w T. wniosła podanie między innemi nauczy­
cielka, mająca kilkanaście lat służby, z tych kilka przy 
tejże samej szkole w T., kiedy nie była zorganizowaną 
na 2 klasówkę. Po krótkim czasie zwrócono petentce jej 
podanie z tern, że konkurs był rozpisany na nauczy­
ciela kierującego, a me na nauczycielkę kierującą. — 
Posadę tę otrzymał nauczyciel, mający 5 lat służby, 
zaś zadłużona i zdolna nauczycielka po 16. latach wzo­
rowej pracy, musiała pójść na nędzną jednoklasówkę. 
Nauczycielki powinny rozwinąć żywą akcyę w tym kie­
runku i apelować do posłów o pomoc, aby o kiero­
wnictwo przy szkołach 2-klasowych ubiegać się mogły 
zarówno z nauczycielami, albowiem jest to ich jedyny 
awans służbowy przy szkołach wiejskich.

Dziwny pośpiech. Czytamy w ostatnim numerze 
Gazety chłopskiej": Jakób Lichtblau, fabrykant świec 

* w Tarnowie i właściciel dóbr Jaświny^ zalega z prosta* 
cyąt na utrzymanie tamt. szkoły za rok 1906 i 1907 
kwotę 88 kor. 64 h. O ściągnięcie zaległością r. 1906 
w kwocie 44 kor. 32 h. rekwirowano po raz pierwszy, 
starostwu w Tarnowie w styczniu 1907, następnie kil­
kakrotnie w miarę upływu czasu i zapadłości rat kwar­
talnych za rok ,1907, jak dotąd bezskutacznie". Sta­
rostwo w Tarnowie jakoteź tamt. Rida szkolna okrę­
gowa mają już ustaloną opinię w kraju z opieszałości 
w załatwianiu spraw choćby najpilniejszych. Jakże w ta­
kich ‘warunkach można mówić o pomyślnym rezultacie 
nauki, gdy w ciągu zimy, dla braku opału (spowodo­
wanego niedołęstwem władz) musi być szkoła zamkniętą. 
Co to kogo wreszcie może boleć? Wszak im chłop 
głupszy — tem leniej!

kto zasłużeńszy dla państwa? O zniżkę koleją 
na podstawie legitymacyj potwierdzonych przez władze 
(na wzór urzędników państw, i kolejarzy) wnieśli z. m. 
zbiorową prośbę do ministerstwa kolejowego w Wie­
dniu urzędnicy magistratu Lwowa i Krakowa i mają 
nadzieję przychylnego jej załatwienia. Zobaczymy 1 

Przypomnienie. Dyrekcya skarbu we Lwowie wy­
znaczyła termin do przedkładania fasyj dla wymiaru 
podatku osobisto-dochodowego za rok ubiegły do dnia 
31. stycznia 1908. Wyjaśniamy, że fasye pisemne skła­
dają osoby, mające czysty dochód ponad 2.000 koron, 
wszyscy inni mają składać zeznania ustne w kancelaryl 
inspektoratu podatkowego w swoim powiecie. Szczegó­
łową informacyę o składaniu fasyj przez nauczycieli 
lud. podaliśmy w „Szkolnictwie* w num. 18. z r. 1903 
na str. 141.

Jubileusz 25letniej pracy zawodowej obchodziła 
tymi dniami p. Wanda Górska, kierowniczka szkoły 
żeńskiej w Kopyczyńcach. Unikającą rozgłosu Jubila­
tkę uczciło tut., nauczycielstwo oraz Rada szkolna 
miejscowa i okręgowa na uroczystem zebraniu w bu­
dynku szkolnym gdzie w całym szeregu przemówień 
oddano cześć należną jej zasługom oraz wręczono u- 

' pominki. Na uroczystość nadesłał między innymi pis­
mo z życzeniami K,s. Arcybiskup Bilczewski, podno­
sząc z uznaniem gorliwość Jubilatki w religijnem wy­
chowaniu młodzieży. Ministerstwo oświaty odznaczyło 
p. Górką, nadając jej tytuł dyrektorki.

Zamiast życzeń noworocznych na fundusz posa­
gowy dla sierót po naucz, złożył redaktor naszego pi­
sma J. G. kwotę 3 kor., p. W. Wasilewski 2 kor.

PIŚMIENNICT WO.
B. Kotula. Nowoczesna metoda nauki rysunków 

w szkole ludowej. Zeszyt lOty: Ćwiczenia pędzlem. Ce­
na 1 Kor. Cieszyn 1908. Nakładem autora, — Całość 
obejmuje 4 części w lOciu zeszytach, mianowicie ź 

Część I. Roślina i ornament, zeszyt 1, 2 i 9. 
Część II. Przedmioty płaskie i perspektyw, ze­

szyt 5 i 8.
Część III. Ilustrowanie (zwierzęta, człowiek) ze­

szyt 6 i 7.
Część IV. Ćwiczenia techniczne, zeszyt 3, 4 i 10. 
Cena każdego zeszytu wynosi 1 K. pocztą T2J K.

Do dzisiejszego numeru dla wszystkich pp. Odbior­
ców dołączamy kalendarz ciągnień od 68 lat istniejącej z góry 
i znanej firmy Bank i Wielki dom handlowy L. Herbera w Ber- 
nie (Briinn), którą polecamy w kołach naszych TP. Czytelnikówi



Pracownia haftów 
i szat liturgicznych 

pod wezwaniem Św. Antoniego 

w Tarnowie ul. Krakowska II. 30. I, p. 
poleca po cenach możliwie najniższych 
hafty kościelne i salonowe ręczne i 
maszynowe naszywane jedwabami, zlo­
tem i srebrem, aparaty kościelne od 
najskromniejszych do najbogatszych 
(>rnaty, dalmatyki, kapy, baldachimy, 
chorągwie, bieliznę kościelną itd.), 
sztandary dla stowarzyszeń ręcznie haf­

towane.
Cenniki przysyła slg darmo 1. opłacone.

Największa austryacko-węg. fabryka 
Harmonium i organów amerykańskich 

< Cottage-Organs.)
Rudolf Pajkr i Sp.

w KOniggrfttzu (Czechy) 
jcleca taksę harmonia syste­

mów europejskich.
melodyjne tony, z powodu pomysło­

wej Lonstrukcyi amerykańskiego 
systemu, świadczą o ich dobroci.

Splata ratami od 8 K. . —
Przesyłka franko do miejsca

* - - - przeznaczenia. - - - - 
====== Gwaranoya 5-letnia, 

lustiowai y cennik darmo i opł.

—— Zaproszenie do przedpłaty ™

„Karjer Lwowski11 
wychodzi W dwa razy dziennie, 
Drukowany na maszynie rotacyjnej, z zastosowaniem 

najnowszych wymogów i ulepszeń technicznych, 
podaje

„KURYER LWOWSKP
tak w wydaniu popołudniowej o godzinie 3 popol., 

jak i porannem o godzinie 7 rano 

najświeższe wiadomości
lokalne, z kraju i ze świata, odbierane te­
legrafem i teletonem, oraz korespnndenoye 
i spramozdania od stałych korespondentów.

Prenumerata „Kuryera Lwowskiego" wy- 
nosi na prowincyi z jednorazową dostawą do domu 
2 kor. 70 gr. miesięcznie, a kwartalnie 8 koron. — 
Z dwurazową dostawą mieś. 3 kor. 20 gr. kwartal­

nie 9 kor. 50 gr.
Dla pp. Nauczycieli (lek) zniZOna prenumerata na Z K. miesięcznie.

« MAMY NA SKŁADZIE: =
Pierwszy rok nauki szkolnej E. zjołowskiego i K. os 
Przewodnik metodyczny do nauki z dziejów i przyrody

W. Ttaczyńskiego (dla szkół nil. typu) cena egz. 1*60 K.
Dzieje Polski W streszczeniu, napisał Al. Madyda- 

Cena ęgzempl. 72 h., z przesyłką 77 hal.
Polsko-ruski elementarz. .75 hal.
Geometrya elementarna Część ir, opracowana przez su 

Tokarskiego i E. Moniaka. Cena egz. K. 1*80, z przes. K. 1.90 
9Elementarz obrazkowy* metodą wyrazową i grafo-legi- 

czną przez dyr. Ł. Zwierkowskiego. 90 hal. z przesyłką.
Gdy nas przygniata zawodów wiele! Zbiorek pieśni 

nauczycielskich. Cena egz. 1 kor. 10 hal. (bez melodyj)
Jak leczyć nieuctwo... 6<> hal.
Poradnik W sprawach podatkowych 90 hal.
Zbiór Ćwiczeń, piśmiennych polskich, ruskich i niemiec­

kich dla szkół niż. typu 1 K. 10 h.
O krzyczącej niedorzeczności i strasznej szkodliwości 

szczepienia ospy przez ks. Pixę, z licznemi rycinami — cena 
cgzempl. z przesyłką 2 K. 20 hal.

Talizman zdrowia! piękności czyli zbiór zasad dla za­
chowania zdrowia do sędziwego wieku. Cena egz. z przesył. 95 h. 

„Trzech Władziów * albo ludzie czy szakale* Obrazek na­
dużyć starostów i marszałków na tle stosunków galicyjskich 
Egzempl. 1 kor.

O wychowaniu najnowszy, najobszerniejszy i najtańszy' 
przewodnik ped. przez Dra Danysza egz. z przesyłką 1 K 80 h- 
Synchronistyka dziejów powszechnych* w tabelarycznem zestawie­

niu. Cena egz. 2 kor.
Zielnik lekarski dra Czarnows’ iego z licznemi kolorowane­

mu ilustracyami rośhn leczniczych. Cena egz. z przesyłką 6'^0
O pielęgnowaniu ciała ludzkiego podczas zdrowia l 

cnoroby. Jedyne popularne wydanie 456 suwnic a 60 rycinami. 
Cena egz z przesyłką 1 K. 80 hal.
Plan lekcyjny szczegółowy dla szkół i. i 2. klasy. Cena, 

egz. 1. K. 50. h.
Opieka nad dzieckiem według wymagań przyrody. Egx 

65 hal.
Umiejętne leczenie, suchot przez Zdrowińskiego, cena 1 kor.

Samouczek — podręcznik metodyczny do nauki śpiewu 
1 nut tudzież poeżątków muzyki w szkołach ludowych. C*»na 
egz. z pr esyłką 60 h.

Bezładne kartki na tle różayeh wypadków z życia. Cena 
zniżona egz. 1 kor. z przesyłką.

Najnowsze krajowe ustawy szkolne obowiązujące w Galicy 
od roku 1907 — Cena egz. z przesyłką 80 hal.

Ogród ozdobny obszerne dzieło z licznymi ilustracy amir 
przez Boi. Małeckiego insp. ogrodnictwa cena egz. 4 kor.

Warzywnictwo popu*aruie jnapisane przez Hergolta, przero­
bił i napisał dr. T. Ciesielski (5 L. rycin) z przesyłką 70 hal. 
Kilkadziesiąt egzemplarzy ^Szematyzmu nauczycielskie* 

go* na rok 1908 mamy na składzię. Egzemplarz 
a przesyłką pod opaską 1 kor. 90 hal., z przesyłką 
poleconą 2 kor. 05 hal.

Uwa0B« Przy większem zamówieniu przyjmujemy spłatę w do­
godnych ratach wedle umowy.

HDMIHISTRHCYH „SZKOŁHICTWg"

Picea
Najlepszy i najtańszy 

środek przeciw kaszlowi 
1 pakiet 20 hal.

do nabycia w Nowym Sączu u pp. aptekarzy: 
A. Górzecki, B. Jakubowski, A. Jarosz.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Józef Gutowski, W drukarni J. Litwińskiego w Wieliczce


